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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa d. 1 6 . lutego\ ■—

Oto jest szczegółowy opis uroczystego ob
chodu otworzenia instytutu dla sierot w sali ra
tuszowej , o  lttórym namieniliśiny w  Gazecie 
wtorkowej :

Po odprawionem w katedralnym kościele so- 
Iennem nabożeństwie, jaśnie oś w, książę Lob- 
kowiez, guBernator jw . arcybiskup , prymas
i.t. d.,. jw. Karol kawaler de Enzendorfer, rze
czywisty tajny, radzca I. G. II. M ci, prezes są
dów apelacyjnych, obecni teraz- we Lwowie 
członkowie Stanów krajowych., wyższe ducho
wieństwo, radzcy gubernijalni i apelacyjni, wielu 
innych wyższych urzędników , tudzież krajo
wych i. ohcych osób wyższej klasy płci ohojej, 
i Wybór mieszczan tutejszych , zgromadzili się 
w wielkiej, sali, nowo - wybudowanego- gmachu 
ratuszowego-, przygotowanej, do przyjęcia tuk 
dostojnych gości, ozdobionej obrazem Najjaśn. 
miłościwie nam panującego Króla,, umieszczo
nym pod-tronowym baldakinetu, w której, oba 
oddziały, polityczny i sądowy ,. rady tutejszego 
magistratu*, czekały przybycia tych dostojnych' 
osób.

Gdy się wszystkie zaproszone na tę uroczy
stość osoby- zebrały, zagaił ją c. k. radzca i bur
mistrz, wiel. Jan-Home , mowa,, w której wy
liczył Tozliczne łaski- zlane, przez Najjaś. Pana 
lak na całe to* Królestwo, jak na stolicę jego,., 

■miasto Lwów, wciągu npłynionego-, nieszczę
ściami brzemiennego roku. W  dalszym ciągu 
tej mowy rozwinął mówca żywy obraz dobro
czynnych zakładów, utworzonych z woli Najj. 
Pana w Celu ratowania dotkniętych epidemiczną 
chorobą (cholera) mieszkańców Galicyi; a szcze
gólnie miasta Lwowa, i wykazał znaczne wy
datki z  hojnej ręki najmiłościwszego Pana, ku 
Wsparciu ubogich,, nieszczęśliwych rodzin w cią
gu panującej tu owej zgubnej zarazy, bied tymto- 
przedmiotem- długo się zastanowiwszy, użył go 
pot iń.. mówca do zagrzania serc słuchaczów 
swoici, aby się wywiązali N. Panu zatęojćoW -

.S ,<ł’ ° 0 dobro dzieci swoich troskliwość, 
mi osetą uszanowaniem, niezłomną wiernością 
■•■przy® iy nością ku najdostojniejszej Osobie naj

lepszego z Panujących i ku miłościwie panują
cem u nam Jego Domowi. Przystępując potem, 
mówca- do wyłożenia celu' zakłada , którego 
otworzenie w owej chwili uroczyście się odby
wało , wyłożył jego użyteczność dodał , że 
w nim dla nader szczupłego jeszcze funduszu 
teraz mogą być tylko przyjmowane, żywione 
i do posług obywatelskich sposobione sieroty- 
płci męzkiej, zrodzone w tym kraju w prawnem 
małżeństwie i wcale niemające rodziców.

Pb tej m owie, przedstawiano obecnym' do
stojnym gościom dziewięć takich sierot, przy
jętych do tego zakładu , i oświadczono, że je 
szcze-pięć innych sierot przyjaciele-ludzkości 
Wzięli W 5woję opiekę, i podjęli się żywić* i wy
chowywać je  , nie żądąjąc żadnego- za to od; 
powyższego zakładu wynagrodzenia.*

Zabrzmiał potem w głębi tej sali hymn-z to-' 
wnrzyszeniem instrumentu zwanego orchestri— 
jo «  ; Gott erhalte Franz den Rdiser, któremu: 
wszyscy obecni' szczerze- wtórowali.’ .

Ges. król', radżca .Mmrmistrz częstował u sie
bie owe wyżej wymienione sieroty i-- wy eh o-- 
wańców zakładu dla głucho-niemycb , apoterm 
odesłał jednych do zakładu, , a drugich do opie
kunów*- >

Tego dnia kazał magistrat wyliczyć z lt.issy 
miejskiej każdemu, umieszczonemu w instytu
cie ubogich i w szpitalu kalek, podwójnie- dzien
ny zasiłek pieniężny; a robotnikom , umie
szczonym’ w dobrowolnym domu zarobkowym,- 
po 12 kr. m-; k. z funduszu miejskiego.-

Podczas oświecenia domów w wieczór dnia 
tego magistrat- miasta Lwowa wynurzył naj
szczersze życzenia mieszkańców tej stolicy ku 
swemu N. Panu-wysławionym na balkonie nowo-- 
wybudowanego gmachu ratuszowego, wrynlty,, 
przeźroczu z napisem:" Non aedes solurn Jla~ 
grant, sed pectpra tibi..

—  Z Brzozowa cyrkułu Sanockiego. ——
(Nadesł.)

Dzień 12. lutego, uroczysta rocznica urodzin; 
Najjaś. Cesarza Franciszka I ; , jak zawsze dla 
mieszkańców Brzozowa był przedmiotem go
rących modłów do Boga o pomyślność i długie 
Życie dla swego Rróla , tak szczególniej r. łń-
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nierównie -l większem. upragnieniem był od 
nich oczekiwany. Wtymto dniu, chcąc Brzo- 
zowianie pójść za przykładem. całej Królowi 
swemu wiernej Galicy-i , 1 złożyć Mu w obliczu 
Boga synowską wdzięczność za świeżo odebrane 
•od niego dobrodziejstwa, zgromadzili się wszy
scy z tutejszymi urzędnikami w świątyni pań
skiej, na których czele była wojskowość. WieL 
jm ć  lte. Jagielski, kanonik honorowy przemy
ski , dziekan i proboszcz brzozowski , odprawił 
aolenr'e najświętszą ofiarę za pomyślność Naj. 
Cesarza, w śród której miał stosowną mowę 
W. j. ks. Łyczkowski, wykładając zgromadzo
nym ich szczęście, pokój i nieprzerwane bez
pieczeństwo , pochodzące z szesciudzieśiatlet-' 

itniej opieki, którą ma Austryja nad Galicyją, 
i zachęcając wszystkich do wierności Królowi, 
gdyż ta jest źródłem krajowej pomyślności.—  
I  jakby [modlitwy kapłana były jeszcze niedosta
teczne, wzywa tenże z wieku i cnoty szanowny 
prałat, 12 wiekiem obarczonych ubogich , przy- 
odziewa ich nagość i ubóstwo, i zaleca inj u sa
m ych stóp ołtarza gorące modły za ich Króla. 
Po ukończonej świętej ofierze odśpiewano Te 
D eum , na co  -odpowiedziało wojsko z ręcznej 
broni mocnym ogniem. Poczem nastąpił obiad 
< a władzy wojskowej, i wszystkich miejscowych 
tirzędniUów w domu w. j.  ks. proboszcza , który 
ufiarowat dwie bcczltl prwa -dla Epmpaiiii woj
ska Liechtenstelna. Obok 6ałi, w której wszel
kie znajdowały się władze., przyjmował go
ścinnie tenże szanowny prałat dwunastu nbo- 
g ic h , których nakarmiwszy^ hojnie obdarzył. 
A  gdy śród obiadu spełnił toast za zdrowie naj
lepszego z Monarchów!, dało miasto sto i  je 
den razy ognia a  moźdżierzów. —  W  wieczór 
oświecono miasto, przyozdobiono domy w ró
żne napisy ku uwielb en u Króla,  między kt-ó- 
remi ten był w pomieszkaniu proboszcza i Non 
solutn aedes,  sed et pectora Jłagrant iib i yiu- 
.gustissime Caesar.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Obywatele województwa Mazowieckiego iL u- 
belsKiego złożyli naj. cesarzowi jm ci następu
ją ce  adresa:

l )  Adres obywateli województwa Mazowie
ckiego: »Najjaśniejszy Panie! Słowa łaski, wy-' 
rzeczone w manifeście waszej cesarsko - kró
lewskiej mości z dnia 20. października (1. li
stopada), sprawiedliwym są powodem obywa
telom  województwa Mazowieckiego, zebranym 
Vf Stolicy, do wyrażenia uczuć najgłębszego u- 
szauowania i  nieograniczonej uległości, jakiem!

przejęci są dla sWcgo naj wsp ani a łomy śl niej sze- 
go monarchy: Im  dotkliwszą była boleść, za
dana ©jcowsKiemu sercu w. c. mości przez nie
szczęsną nasze rew-olucyją, tern świetniejszą 
Będzie w dziejach świata karta, na której wy
ryte zostanie wspaniałomyślne monarchy prze
baczenie. Przeszłe wypadki 6ą dla nas źródłem 
żalu i  -smutku ; po tak rozlicznych nieszczę
ściach, na jakie kraj nasz.był wystawiony, drżeli
byśmy w ter&źniejszem naszem położeniu, gdyby 
go nie były złagodziły życzliwe chęci w. c. k. 
mości. Po tylu klęskach, jakie na nas dopu
ściła Opatrzność, spokojni jesteśmy o los nasz 
przyszły, kiedy w .c . k. mość puszczając prze
szłość w niepamięć, raczysz nam nie.odmawiać 
i nadal najdroższych swych ojcowskich uczuć. 
Z  uległością i  zupełnem zaufaniem poddajemy 
się wszelkim środkom,  jakie w- c. k. mość 
w  mądrości 6Wojej uznasz za zbawienne do wy
rwania nas a. niedoli, w której pogrążeni jeste
śmy. Ożywiający na nowo byt kraju z wdzięcz
nością uczują serca wszystkich poddanych w. 
ces. m ości, i  uczucie to przekażą przyszłym 
pokoleniom swoim. Oby wszechmocny pobło
gosławił zamiarom wspaniałomyślnego i łaska- 
vego monarchy, który upokorzone swe dzieci 

sądzi po ojcowsku , i z zagojeniem krwawych 
ich ran spieszy. —  Warszawa, dnia 6. (l8 .) 
g r u d n ia  1831. —  Wasz-ej cesarsko król. mości 
wierni poddani. —  Następują podpisy, między 
któremi znajdują się : lir. Alexander Potocki, 
Mikołaj Czarkowski, były posełW incenty Rem 
bowski, hr. Jan, Łubieński , Jar. Michał Skar
bek i hr. Jan Dembski.*1 .

2) Adres obywateli województwa Lubelskie
g o : »Nąjjaśniejszy Panie! Z  manifestu waszej 
cesarsko królewskiej mości powzięliśmy prze
konanie, ..że w ojcowskiej miłości przyjąć nas 
raczyłeś na nowo do swojego serca. Mieszkańcy 
miasta Lublina, ożywieni w,ielkomyślnem prze
baczeniem najmiłościwszego swego monarchy, 
i  przepełnieni uczuciami nieograniczonej wdzię
czności , poważają -się z najgłębszą uniżono- 
ścią złożyć u stóp tronu waszej cesarsko kró
lewskiej mości wyrazy niezachwianej swojej 
wierności i  również 6tałego swego posłuszeń
stwa. Nieszczęśliwe skutki zaburzeń rewolu
cyjnych , cierpienia i nieszczęścia , jakich na
sze miasto doznało , nie mogą być nam przy
pisane. Pośród klęsk największych, pozostali 
zawsze wierni i ulegli berłu waszej cesarsko 
królewskiej mości mieszkańcy Lublina, po
ważają się z całą otwartością swego serca naj
pokorniej upraszać Cię, Najj. Panie, ażeby1 
wiernemu swemu ludowi nie raczył odmawiać 
ojcowskiej swojej miłości i  dobrodziejstw.
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Lublin, dnia 15, grudnia 1831 r, —  Następuję 
•podpisy, a między niemi 5 Wincenty Ostrowski, 
Tadeusz Kossakowski, Stanisław Gliszczyński 
i  Michał Krzyżanowski.*

Urząd municypalny miasta stołecznego War
szawy, —  1.) Wskutek polecenia jw. jenerała 
jazdy, gubernatora wojennego miasta stołeczne
go Warszawy, z dnia 5. b. m. i r. nro, 57". 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
?ż jaśnie oświecony książę feldmarszałek, na
czelnie komenderujący czynną armiją, pragnąc 
dostarczyć niższym stopniom z wojska polskie
go pozostałym i nicmającym sposobu utrzy
mania sie środki takowego, raczył dozwolić, 
ażeby za dzienną zapłatą, użyto 1300 ludzi do 
rozbijania kamieni ną szosze przy traktach, 
Pozi niskim, Brzesko-Litewskim i Petersburg 
ikim, przeznaczając im  zapłatę według usta

nowionych W tej mierze urządzeń na sążeń 
kubiczny kamieni rozbitych, oprócz tego, ma 
być  użytych 500 łudzi do robót około mostów 
W Zegrzu, Ostrołęce i Łomży i 1000 łudzi do 
ivyrębu drzewa na spłąw w Krakowskiem i 
Sandomirskiem województwach, za opłatą po 
złotemu dziennie, "w każdym razie, z potrącę 
•ni-em wziętych pieniędzy na utrzymanie przed 
rozpoczęciem roboty; wzywa wszystkich ma
jących chęć być użytymi do wspomnionych ro
bót: ażebyś się natychmiast do komisarzy cyr
kułów, w których mieszkają, zgłosili , i zade
klarowali, do której z wymienionych robót chcą 
być użyci.

2.) W dopełnieniu trwających przepisów, po
daje niniejszem do publicznej wiadomości., iz 
ka .dy ktokolwiek pragnie przemieszkiwać w tu- 
tejszem m ieście, a nie jest tu zapisany do 
ksiąg gminnych, to jes t; że nie jest do War
szawy przesiedlony, winien być zaopatrzony 
w kartę wolnego pobytu, a to w  przeciągu mie
siąca od dnia dzisiejszego ; po upłynięciu bo
wiem tego terminu .sam sobie winę przypisze, 
gdy z nim postąpiono będzie stosownie do 
przepisów policyjnych. Karty wspomnione wy
dawane będą przez urząd municypalny, a do
ręczone przez komisarzy cyrkułowych, za opła
tą tylko groszy 20, to je s t : dziesięć groszy za 
papier stęplowy, na którym są drukował , i 
dziesięć groszy zwrotu kosztów za druk. Ża
dna inna oplata pod żadnym innym tytułem 
miejsca mieć nie może. Pragnący uzyskać 

irtę wolnego pobytu, winien się zgłosić albo 
p'prost do urzędu municypalnego przez poda
nie proźby z wyrażeniem dokładnem zamie
szkania, dołączając do takowej paszport lub 
.-świadectwo, aa którym dotąd przebywali; albo

do komisarza cyrkułu, gdzie m ieszka, który 
podanie takowe wraz z sporządzoną przez sie
bie kwalifikacyją i opiniją, dla skrócenia czasu, 
niezwłocznie urzędowi municypalnemu prze
słać jest obowiązany. Starozakonni zaś, nie 
stałą ludność stolicy składający, jedynie tylko 
za biletami dziennemi przebywać mogą i do 
uzyskania kart pobytu nie kwalifikują sie, chy
ba gdyby dłużej jak dni ośm w Warszawie . 
chcieli zabawić.

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 25. stycznia, —

Przez reskryptu cesarskie mianowani kawa
lerami cesarskiego i królewskiego orderu orła 
białego, 6. b. m . , za gorliwą służbę radze# 
tajni: Zarządzający ministerstwem sprawiedli 
w ośći, sekretarz stanu, Daszków; zostający 
w obowiązku głó wnozarządzającego sprawami 
duchownemi obcych wyznań, sekretarz stanu 
Błudow; sekretarz państw Marczenko; Ober- ' 
berg-haupt-marin, 3 kl. senator Mieczników; 
i Łowczy Dworu, senator hr. Kutajsow,- —  Ś. 
Stanisława 1 lii. kontr-admirał I! acz ale w.

Przez ukazy cesarskie .do rządz, senatu, 23. 
grudnia z. r . , zatwierdzona ustawa od ducho
wieństwie maliometańskiej wiary w Krymie, 
i  należących do niego sprawach, -

Wyroki sądów wojennych, 1) student Mo
skiewskiego uniwersytetu Kaspar Szaniawski 5 
tegoż uniwersytetu magister 'łnufry Pietrasz
kiewicz * ) , z odbytego sądu wojennego, oka
zali się winnymi o naruszenie przysięgi wier
ności, zamiar.u zdrady przeciwko pra-wej wła
dzy » ucieczki do ŁLtwy dla połączenia sie tam 
z  rokoszanami. Departament audy.toryjatski, 
po rozpatrzeniu takowej sprawy, skazał pomie- 
nione osoby na utratę rang, szlachectwa, i po
słanie do Syberyi na osadę. —  2) Szlachcic 
gub. Wołyńskiej, pow. Krzemienieckiego, Ka
jetan .Zajączkowski , z odbytego sądu wojen
nego , okazał się winnym o nieuwiadomieuie 
zwierzchności o knowanym w Krzemieńcu spi
sku; o czynne w tymże uczestnictwo, przez 
wycieczki, czynione w celu wywiadywania się 
o przedsięwzięciach rokoszan, i zachęcania do 
rokoszu innych młodych ludzi, z których jed
nemu, uczniowi Piątkowskiemu, zagrażał na
wet zastrzeleniem go , jeźli nie zechce udać 
się z nim. i inuemi lOcią szlachcicami, % po
wodu ńie znalezienia powstańców około Krze
mieńca, do Gałicyi, ze stałem-postanowieniem 
połączenia się tamże, lub przebrania się ztam

*) Oichspólnikacb: Cieplińskim, Moraczawikira i Kier. 
newskim, patrz nr. lh.Gaz. n.



tad do rokoszan w Polszczę I zuchwałych wy- 
Tazów, umieszczanych przezeń w odpowiedziach 
czasu zostawiania pod sądem. Za takowe wy
stępki, głównodowodzący Iszą armiją, na mocy 
nadanej mu władzy , postanowił, pozbawiwszy 
pomienionego ' Zajączkowskiego szlachectwa, 
posłać go. do S-yberyi na osadę, majątek zaś, 
jaki się okaże, z a b r a ć  na skarb. Najj. Pan oba 
powyższe wyroki, zatwierdzi1 24. grudnia z. r. 
w  całej ich mocy.

Prussy,
—  Z  Torunia d. 1 8 . stycznia. —

JP nas ciągle znaczna bawi liczba oficerów 
ross jsltich i polskich. Mieszka tu podobnież 
jenerał rossyjski Kennai, mający dozór nad 
przewozami i dostawieniem żywności; om gdaj 
otrzymał on przeszło 36,000 ru b li, które na
tychmiast za towary mu dostarczane wydał. 
Zarabiamy więc, takim sposobem więcej, ni żę
liśmy się spodziewali. Zyd tutejszy podjął się 
antrepryzy przewozu żywności. Wczoraj przy
było tu 30 kibitek rossyjskicb z orzechami, 
kminem , anyżem, lnem i f, p. z Warszawy, 
udając- się w kierunku ku Bydgoszczy. Mięso 
i pszenica mają być tanie w Polszczę, ■ zaś owies 
i  siano rzadkie bardzo.i drogie —  Polacy W  Pru- 
siech wschodnich z obejścia się swego- szla
chetnego bardzo się wszędzie podobali lud 
piękny i żwawy, powiększej uześci z korpusu 
'Rybińskiego. Jenerał Kreutz, obecnie w Płocku 
stojący, jest rodem Polak, i nazywa ste w rze
czy samej Krzyżanowski.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
llodzina,królewska pogrążona była w smutku 

zdarzeniem w tych dniach. Stary, szanowny 
bankier, p. Greenwood , towarzysz domu Cox 
i Greenwood, który był zaufanym przyjacielem 
zmarłego księcia Jork, jakoteż wszystkiej ro
dziny królewskiej, odwiedził królestwo ickmość 
W Rrigllloiiie. Towarzyszył królowi' i królowej 
W kilkogodzinnej przejażdżce i zasłabł nagłe

•zy stole królewskim. »Głowa, moja głowa !* 
zawołał, i chciał wesprzeć się na Sir Herbert 
Taylor, który obok niego siedział, gdy w tem 
padł obumarły W  jego ręce. Od . tej chwili 
bardzo jest słaba królowa.

Sir Fryderyk Lamb juz zamyślał właśnie 
udać się w końcu stycznia jako poseł do Wie
dnia, gdy wyjazd jego znowu wstrzymany zo
stał. Sadzą jednak, że takowy w krótce na
stąpi.

Franeyja.
Monitor z d. 3. lutego zawiera następujące 

wiadomości o spisku odkrytym i zniweczonym

w nocy z d. 4. na 2. f. m. : »0 J  dawna juz
zawiadomiony był prefekt poiicyi, że złe my
ślący szukają powodu do wzniecenia nowych 
rozruchów. Na spełnienie planów ich wymie
niono , jak zwyczajnie, dzień pewny, to na je -  
dnem, to na drugiem stanowisku ; najprzód miał 
spisek wybuchnąć na balu u  prezydenta rady , 
to znowu podczas balu operyr,, nareszcie w czasie 
balu w Tuilłeryjacb. Rz-ąd. zebrawszy ponad- 
sełane sobie wiadomości, użył potrzebnych prze
zorności środków. —  Onegdaj d. 1.. lutego- było 
wszystko aż do nocy spokojnie. Ku północy 
zawiadomiony został prefekt poiicyi., że zwie
ziono broń do domu w ulicy Prouvaires, gdzie, 
jak władze rządowe dowiedziały się , z ran a j e 
szcze u tamtejszego traktyjernika pewne osoby, 
dla których bez wątpienia Broń złożoną była, 
zamówiły obiad- na sto osób. —  O godz. 2gićj 
po północy otoczono dom. i ulicę-. Szef pols
cy! municypalnej (p. Carlier) otoczony sierżan
tami miejskimi i urzędnikami municypalnośći, 
wpadł o godzinie wpół dó Sciej do domu te
go ; jeden ze spiskowych, znajdujący się w pier
wszej sali, wypalił doń "ze strzelby; wystrzał 
chybił jak na szczęście ,  ale w tymże samym 
ezasi-e wystrzał z pistoletu położył trupem je 
dnego z sierżantów miejskich. Wnet wpadła 
siła zbrojna i większą część osób uzbrojonych 
ł zgromadzonych uwięziono, po- krótkim opO- 

, przy eźeiu. kilku- tychże ra-niono. Schwy
tano jednego z szefów, lttóry był się . ukrył 
w kom inie, gdzie znaleziono go- uzbrojonego 
pistoletami, puginałem i  z pękiem wielkich 
kluczy, których przeznaczenie przez śledztwo 
sądowe bliżej wyjaśnione zostanie. —  Donie.- . 
sienią prefekta poiicyi opiewają , że gdy w tej
że samej chwili, kiedy scena ta zaszła w uli
cy Prouraires , w dwóch miejscach zebrały 
się kupy rokoszan ów , jedna na bul ewarze du 
Mont-Parnasse kolo obserwatoryjwm , druga 
zaś na placu Lastylłi , wnet w  oba te miejsca 
posłano oddziały gwardyi municypalnej , pod 
dowództwem dzielnego pułkownika Feistham- 
m ci i komendanta M illordin, gdzie uwięziono, 
wiele osób, pistoletami, puginałami i ładunka
mi opatrzonych. Te i  inne uwięzienia, w ogó
le 200 osób, wykonano od godz. 3. do 4. zra- 
na. F niektórych uwięzionych znaleziono dość 
znaczne summy pieniężne; uwiezionych od
dano natychmiast prokuratorowi królewskiemu 
pod. rozrządzenie. Dzisiejszego poranku by-, 
ło wszystko spokojipe. Część większa m ie
szkańców Paryża nie miała udziału w ciągu 
dnia ani przeczucia o tein , co się stało. "Na 
giełdzie mówiono o tem z pogardą , w izbie 
t  oburzeniem. Jestto znowu jeden z owych



rozpaczliwych zamachów niektórych ludzi, 
htórzy do rozmaitych stronnictw należą i łączą 
sic z sohą lyllto przez niemoc powszechną, 
by wykonać zam ach, którego skutek mało 
ich obchodzi, jeźli tylko wypełnią pierwszy 
onegoz ce l, to jest: nieporządek, na który 
spekulują. Atoli i tą razą przekonali się , iż 
nawet sprawić nie m ogą, hy nawet szczerze 
lękano się ich zamachów. —  Wojsko ożywio
ne przykładem swoich godnych. Jowódzców, 

 ̂ urzędy policyjne i sądownicze, wsparte czyn
nością prefekta policyi, którego czujność po
starała się o wszystko —  ci wszyscy odważnie 
swój obowiązek wypełnili. —  Sztah jeneralny 
gwardyi narodowej w czas jeszcze o tem , co 
zaszło, zamiadomiony został , i porozstawiał 
rezerwy z kilku legijouów, które przez noc 
całą czuwały. Teraz już ani śladu nie ma 
tych nieporządków, oprócz sądowego śledztwa, 
które się starannie odbywa. Reszty prawa do
konała.. —  Rzad postarał się właśnie o zabez- 
pieczenie losu rodziny tego nieszczęśliwego 
sierżanta miejskiego, który padł ofiarą swojej 
gorliwości w służbie. —  Zaproponowano oraz 
nagrody dla owych wojskowych, którzy się od
znaczyli przy tej sposobności.''

Franęe J$ovelle z d. 3. t. m. donosi o tym 
wypadku co następuje: » Władze rządowe da
wno już miały ślady, że burzyciele farb 
rozmaitych mieli w nocy wykonać zamach 
na obalenie .rządu teraźniejszego. Wspólna 
nienawiść ku temu rządowi była węzłem je 
dnoczącym spiskowych. Zdaje się, że w tym 
niecnym związku fakcyja ltarlistowska szcze
gólnie pieniędzy dostarczyła; inni, oszukani po 
części, mieli być zasłoną i dali się uwieść na- 
dzieją, że cała Francyja powstanie na hasło 
rzeczypospolitej, lufi Napoleona II. Od kilku 
dni skupowano broń. vv Paryżu i przywożono 
z kąd innąd; rozdawano pieniądze po szyn
kach , i fym sposobem uzyskano wiele osób 
do wykonania spisku; wszystko zgoła spodzie
wać sie kazało wybuchu, mającego w krotce 
nastąpić , i władze rządowe dnicni i nocą bacz- 
ność dawały. Atoli od dni czternastu tak czę
sto oznaczano czas wybuchu i odwoływano ta
kowy , 3>c jn£ wierzyć zaczęto, iż nie było za
miarem buntowników przystąpić istotnie do 
gwałtownego zamachu, ale raczej, iż chciano 
zywió w umysłach te chwiejącą sie iiiespoltoj-
t  ;  j  I ( z  i< i d e t  t, J. J  ,

, Która od miesięcy ośmnastu tyle szkody 
pizynosi krajowi, ale za to spaźtiia nadzieje 
lozruchow. Chciano więc najprzód, jak słychać 

j  °  ’ , wysadzić w powietrze salę balu opery 
z goscini balowemi , to samo miało sio stać 
znowu na balu u p. Kaźmierza Terier. One-

gdaj nareszcie miał wykonany być zamach, 
bez żadnej dalszej odwłoki, i liczne doniesie
nia, które o tem wieczoVem dnia tego napły
nęły, żadnej ‘względem tej rzecz.y nie pozo
stawiały wątpliwości. —  Zdaje s ię ,' iż było 
planem spiskowych o jednym czasie zbrojtto 
zebrać się na wielu miejscach ; środek formo
wać 'miała ulica Prouvaires; znaczna ilość 
spiskowych zgromadziła się do domu , położo
nego w tej ulicy, gdzie dyliżanse zajeżdżają, 
inni stali w blizkości placu liastylli, a trzeci 
oddział przy rogatkach Mont-Parnassc. Wła
dze rządowe dowiedziawszy się o tem , że wóz 
z bronią w drodze jest dla tych spiskowych, 
którzy zgromadzeni byli w hotelu ulicy Prouimi- 
res , postanowiły zatem tam ich otoczyć. Tym 
końcem więc stanął przed bramami hotelu 
szef policyi municypalnej, p. Carlier, w to
warzystwie mocnego oddziału sierżantów m iej
skich i gwardyi municypalnej. Ryla wtedy 
druga po północy. Zastał spiskowych uzbro
jonych i przygotowanych do obrony. Sierżant 
miejshi wzywający ich , hy prawu u legli, padł 
na ziem ię, przeszyty kulą pistoletu. I do p. 
Carlier strzelono, ale wystrzał chybił; wtedy- 
to miedzy silą zbrojną i spiskowymi rozpo
częła się wałka, w której kilku z ostatnich 
ciężko raniono. Walka ukończyła się uwięzie
niem ze trzydziestu spiskowych, którzy poił 
dobrą eskortą do prefektury policyi odprowa
dzeni zostali. —  Tymczasem kupy, zebrane 
w blizkości placu hastylli" i przy haryjerach 
Mont-Parnasse rozprószone zostały przez gwar- 
dyją municypalną , sierżantów miejskich i dra
gonów i uwięziono wiele osób. Trzeszlo dwie
ście spiskowych znajduje się W ręku sprawie
dliwości. Touieważ rząd przewidział, iż zwią
zek między te mi rozinailemi kapami przez 
Pvnt-JSeuf odbywać się będzie, kazał zatćm 
most ten osadzić wojskiem, które wszystkie 
przejeżdżające powozy zatrzymywało i przeglą
dało; wstrzymano wiele fiakrów z ludźmi zbroj
nymi, którzy wszyscy prawic dobrze pieniędzmi 
zaopatrzeni byli. Niektórzy tak dalece nawet 
posunęli przezorność , iż szarpije mieli z sobą. 
—  Środki policyi tak były dofirzc użyte i z ta
kim wykonane skutkiem , że cały spisek, jak
kolwiek mógł być rozgałęzionym, W  kilku chwi
lach utłumiony został i spoltojność miasta by
najmniej zaburzoną nie była. Wielu mieszkań
ców z tych nawet części miasta, gdzie uwie
zienia zaszły, dopiero nazajutrz dowiedziało 
się , co w nocy blizko nich się stało. —  Po
między uwięzionymi znajdują się jedni znani 
od dawna za karlislow , drudzy za napoleoni- 
stów , wreszcie i tacv, co grali role przy da-
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mtiejszych spiskach republikanckięh. Rażda 
chwila nowe odkrycia nadarza; zapewniają, iż 
jviele ważnego odkryło. Wstrzymujemy się 
z bliższćmi szczegółami, dopokąd instrukćyje 

rocesu więcej nam czegoś , oprócz domysłów, 
nie udzielą"—  Postępowanie sierżantów miej
skich i gwardyi municypalnej zasługuje na po
chwałę największą. Przy pełnieniu obowiąz
ków swoich okazali tyle krwi zimnej , ile 
męztwa.*

W  tymże dzieńniku z d. 1. lutego napisano: 
vZapewniają; iż pewne towarzystwo ludu na 
jeonem  z ostatnich posiedzeń swoich uchwa
liło otworzenie subskrypcy: na robienie odci
sków oryginalnej larwy gipsowej, która po 
śmierci Robespierra z twarzy jego zrobiona 
była , ażeby takowe po Paryżu roznosić i sprze
dawać. Jeden z tych odcisków złożono w biu
rze naszem.*

Wiadomość o raptownej śmierci admirała 
Cochrane w ten sposób prostuje Monitor, ze 
nie admirał, ale stryj je g o , Sir Alexander 
Cochrane umarł1 w Paryżu.

W  Brest wybuchnął w dniu 25. straszny po
żar, który zrządził wielkie spustoszenia w skła
dach marynarki. Szkoda ma być bardzo znaczna. 
Obawiano, się o okręt admiralski i. okręt lini- 
jowy Buquesne, które nakoniec oddalono od
ogn ia . W ie lu  lu d z i u tr a c iłe  ż y c i e .  F rega ta
Vestale j 'zybyła do Brestu : Rio de Janeiro.

Państwa Papidzkie.
Gazeta Meayjolańska z  d. 30. stycznia za

wiera następującą odezwę,, którą wydał dowo
dzący jenerał w Lombardy!, lir- Radecki, przy 
wnijśclu- c- k~ wójsk do legacyj , do mieszkań
ców Bolonii • i legacyj Bolończyllowie , m ie
szkańcy legacyj 1. C. k. wojsko będące pod 
moimi rożkami,. wchodzi na żądanie ojca ś. 
waszego prawego pana, do tych krajów za po
rozumieniem się wysokich mocarstw, które 
stolicy ś. całość państw zaręczyły. Naj. Ce
sarz Jmć.., mój dostojny monarcha,, dając o- 
piekę swojej broni jako. sąsiad i sprzymierze
niec papieża, nie ma innego.zamiaru, jak tyl
ko utrzymanie porządku i prawej władzy. Do
świadczenie, jakie w waszej pamięci ulkwito, 
naucza: was , czego się od wójsk mojego 
monarchy spodziewać macie mianowicie 
najściślejszej karności , utrzymania publicznej 
spokojności i, pewnej opieki wszystkim tym 
którzy posłusznymi będą prawym władzom, i. 
okazywać będą winne uszanowanie..*

'Tak podług Diarip di Roma z d. 28. stycz
nia ,. jaltotez podług dodatku do tego pisma, 
wystrzały, które w_d. 24. stycznia dano wForli, 
przed przybyciem kardynała A lbani, . i były 
powodem do rozruchów krwawych, nie były 
dziełem przypadku lecz złości. Obywatele 
Forli potworzyli kupy od 13 do 20 osób, i 
jedna z tych ruszyła przeciw wojskom papież- 
kim i poczęła się z nich naśmiewać. Wsze
lako wszystko było spokojne aż do A v e  Maria.. 
.Dopiero tam pomiarltowało w ojsko, iż jest 
zdrada. W  istocie tu i ówdzie dano ognia z okien 
i piwnic. Znaleziono człowieka, który się scho
wał pod beczkę prochu ; nakoniec niektóre 
kupy starały się uwolnić dziesięciu jeńców 
z rąk wojska papiezlliego. To rozjątrzyło żoł
nierzy; dali oni ognia w różne u lice , przezeń 
kilkunastu położyli mieszkańców; lecz poległo 
także i czterech żołnierzy. Zdaje się , żeza 
miarem było buntowników zwabić wojsko 
w najodleglejszą dzielnicę a tym czasem opa
nować park: artyleryi,, lecz len plan zpełzł na 
niczem.

Belgijum.
Miasto' Antwerpija postanowiło, jedną ulicę 

nową nazwać od jenerała Belliard Ną pierw
szym domu ■ tejże ma być zawieszona ta
blica marmurowa z napisem :. » Antwerpija pa
miątce jenerała Belliard.

L stę cywilną króla uchwalono- na 1.306,000 
zlt. Utrzymanie gmachów królewskich do króla 
należeć bodzie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korrespondencyj prywatnych.).

CCena w handlu hurtownym. w mon., kon.)

—  Z Buczacza d. 15. lutego 1832. —
Pszenicy korzec 2 zr„ 48 k r . —  żyta 1 z i. 

36 k r .; —  lireczki 1 zr: 12 k r .; —  owsa 32 
k r .;. —  kukurudzy. 1 zr. 36 k r . i  na Buko
winie także spadła. — Szumówki garniec 13 kr.

WIDOWISKA we LWOWIE. ■:

Teatr n iem ieck i.— Dziś; Tdncredj opera-heroiczna 
w 2 aktach.

Jutro : Die Pagenstreiche , krotochwila w 5 aktach.
Teatr polski.— W poniedziałek: na dochód jjpaństwa 

Budkiewiczów; Jarmark pod  ś. Juicrn3 czyti- 
A w u n tury bliźniaków , nowa komedyja z tań
cami i śpiewami w 5 aktach.

(Do. tego Nru.. Gazety dołączony jest Nr. 7. Rozmaitości.)
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